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Nr 473. Lwów, piątek 12. stycznia 1912. K o k  2 .

Ohstrukcya ruska w Sejmie.— Przesilenie gabinetowe we Francyi.

Po picrwszem
posiedzeniu Sejmu.

Pierwsze posiedzenie Sejmu rozpoczęto się 
■w nastroju spokojnym.

Z jednej strony bowiem podczas przed
wczorajszych obrad  i komisyi pa r lam entarnych  
s tronnic tw  polskich i Kota sejmowego wylwo 
rzyło się w obozie polskim usposobienie, nader

A większość polska, jak dzisiaj wobec m u 
zyki ukraińskiej nie ustąpiła, lecz porządek 
dzienny wyczerpała i wszystkie przedłożenia
W ydziału krajowego odesłała do kom isyi—tak
leż i na następnych posiedzeniach potrafi m i
mo ha łasu  utrzym ać prawidłowe fu n k c jo n o 
wanie Sejmu, uchw alić przedłożenia budżeto
we, poprawę płac nauczycielskich i inne ważne 
dla kraju sprawy'.

Nie wynika z lego, by z polskiej ,strony 
skłonne do szybkiego a pokojowego załatwienia i miały usiać s la ram a o doprowadzenie reformy
konflik tu  z Rusinam i n a  Ile reformy wybori zej. | wyborczej do skutku,
Z drugiej strony nie b rak ło  w ostatnich dniach 
z m iaroda jnych  stron usiłowań, by kierują
cych polityków w obozie ruskirn przekonać o 
bezwarunkowej bezowocności ich taktyki ob- 
slrukcyjnej; kładziono im w uszy, że m uzyka 
ukra ińska  w Sejmie uszom polskim nie jest 
iniła, a więc je zamyka na •wszelkie' glosy, z 
tamtej strony wychodzące, i że jej d yshannon ia  
serc nie miękczy, ale je drażni i odporuiejszc- 
m i czyni.

Zdawało się. też, że^dr. Kość Lewicki liczyć 
się poczyna i z tym  faktem  b e z o w o c n o ś c i 
popisów m uzycznych w Sejmie, jak  wogóle wszel
kiej brutalnej tak tyki obstrukcyjncj i z niebez
pieczeństwami, kłóremi obozowi ukra ińsk iem u 
mogłyby grozić bliskie nowe wybory, i z bez
względną niemożhwością jakiejkolwiek interwen- 
cyi na  rzecz Rusinów ze strony W iednia.

Pokazuje się atoli, że decydującym czynni
kiem w ukra ińsk im  obozie nie jest dr. Lewicki, 
lecz p. Petruszewicz, którego uszy nieprzystępne 
są dla wszelkiego politycznego rozumow ania, a 
którego przewodnią m yślą polityczną jest „bo'*- 
ba  dla b o rb y “. P. Petruszewicz jest przcdslawi- 
cielem tego typu polityków ruskich, którzy na 
szkodę sw-ego narodu  niczego w polityce nie 
szukają, prócz m alc rya łu  dla radykalnej agita
c j i .  Ci nie chcą żadnej zgody, ale coraz to no 
wych pozorów „krzywdy*. Niesie ty ten prąd  w 
obozie ukra ińsk im  dzisiaj — miejmy nadzieję, 
n a  razie — zwyciężył.

I óz może być za efekt wznowienia h a ła 
śliwej obstrukcyi ruskiej aa  wczorajszem posie
dzeniu Sejmu?

Na ustępliwość stronnictw  polskich wobec 
żądań ruskich ta taktyka ruska dodatniego 
wnływu chyba n ie ć  nic może.

Dłuższe przerwy między p lenarnem i po
siedzeniami będą wypełnione nietylko nor- 
inalnemi obradami w kom isjach , lecz także 
rokowaniam i między większością polską z Ru
sinami, niemniej jak  pracą nad uzupełnieniem 
kom prom isu stronnictw  polskich, klóre to uzu
pełnienie jest nieodzowne ze względu na niedo
stateczne uwzględnienie miast, oraz ze względu 
na groźną dla daLzej dem okra tyzac ji  Sejmu pe
tryfikac ję  nowej o rdynacji .

Jeśli praw dą jest — jak dzisiaj było sły
chać — że spokojniejsza częśi ruskich  postow 
większą wagę przywiązuje do zabezpieczenia pe
wnej liczby m andalów  niż do ich większej ilo 
ści, to porozumienie z Rusinami będzie ła t 
wiejsze.

Oczywiście — o ile tylko s tronnictw a pol
skie w kwestyi s tosunku do Rusinów będą 
między sobą w zgodzie.

Ten pierwszorzędnej wagi m om ent i dziś 
nam  podkreślić przychodzi, albowiem ostatnie 
uchwały ludowców — jakoby z góry przesą
dzają sprawę co do stosunku procentowego m a n 
datów' ruskich  a równocześnie godzą w pod
stawy kompromisu, zawartego między s tronn i
ctwami polskiemi.

Sami stoimy na tern slanowdsku, że k o m 
prom is ów wymaga uzupełnienia — wszelako 
zmienia* jego fundam enty  znaczyłoby' tyle, co 
sprawę reformy wyborczej odroczyć ad caltndaa 
graecas. Uspokojenie nasze więc w tern, że 
takiej nieobliczalnej zwłoki ludowcy' pragnąć 
nie mogą i wobec lego z powyższego swego 
partyjnego stanowiska nie wyciągną ostatecznych 
konsekwencyi.

O ile idzie o zgodę i solidarność s tronnictw  
tafitekifib y. stosunku^do fipsinćł, i  do ich żą-

Jen ,  to pierwsze posiedzenie Sejmu i po1* tym  
względem dało w ynik  dodatni. Zdawało się bo
wiem przez chwdlę, że ludowcy zgodzą się n a  
ruski wniosek zaniknięcia posiedzenia przed 
porządkiem dziennym. W  rezultacie jednak  
w s z y s t k i e  s tronnictwa polskie stanęły n a  
tern stanowisku, że gwally ruskie nie śmią 
być przeszkodą prawidłowego iunkeyonow ania  
Sejmu. *

Nie można wątpić, że i w dalszych t ru d n o 
ściach, jakieby powstały w danej dziedzinie, zwy
cięży zawsze po stronie polskiej poczucie b.story- 
czmj odpowiedzialności i godności narodowej, 
którego wyrazem będzie jednomyślność zarówno 
co do dalszego prowadzenia obrad sejmowych bez 
względu na ruskie gwałty  jak  i co do treści 
kontrpropozvcvi na żądania ruskie.

Może jednom yślność s tronn ic tw  polskich 
postępujących pod tym względem zresztą w zu
pełnej zgodzie z wszelakimi czynnikam i rządu, 
tak  autonomicznego jak  i państwowego, dopro
wadzi Ukraińców do opam iętania.

Z ko m isyi sejm ow ych.
Dalsza ohstrukcya ruska.

Wczoraj popołudniu  rozpoczęły się regu
larne prace komisyjne, w k tó rych  jednakowoż 
nie wzięli udziału Rusini dla zadem onstrow a
nia, że prace tych komisyi są „nielegalne*.

K o m i s y a  g o s p o d a r s t w a  k r a j o 
w e g o  ukonsty tuow ała  się, wybierając prze
wodniczącym p. S c b n e l l a ,  zastępcą p. 
C z a r t o r y s k i e g o ,  sekretarzami pp. B r u -  
n i c k i e g o J., W a s s u n g a  i Z i p s e r  a. 
Na posiedzeniu komisyi jawili się jej ruscy 
członkowie pp. S k w a r k o  i P e t r u s z e 
w i c z  i oświadczyli, żc w p racach  komisyi 
udziału brać nie mogą i nie chcą, poczem w y
szli z sali posiedzeń.

Podobnie na  posiedzeniu k o m i s y i  b u 
d ż e t o w e j  urządzili ruscy posłowie L e w i 
c k i ,  P e t r u s z e w i c z  i K o r o l  secesyę, zło
żywszy poprzednio odpowiednie oświadczenie. 
Komisya zajęła się następnie rozdziałem refe
ratów, a to przedewszystkiem z budżetu n a  r. 
1012. Referaty rozdano analogicznie do rozdzia
łu tamtorocznego, z wyjątkiem tych, które 
nie mogły' hyc obsadzone z powodu rezygnacji  
niektórych posłów z m an d a tó w  komisyjnych.

I ta k  referat rubryk i T i II (repre/entacya 
kurni i zaiząd) objął » K o r j  t o y tsk i
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r. III (sp .aw y zdrow otne) p. J a b ł o ń s k i  
i R a t t a g l i a ,

r. IV (dobroczynność) p. N i e z a b i t o -  
w s k i ,

r. V (ośw iata i sztuka) p. G ł ą b i ń s k i  
i A b r a h a m o w i e  z,

r. VI (pomniki historyczne) p. L e o ,  
r. VII (bezpieczeństwo puDliczne i koszta 

kwaterowe) p. S t a r o w i e y s k i ,
r. VIII (k o m u n ik ac je ) p. J ę  d r  ze  j o w i c z 

i S k o l y s z e w s k i ,
r. X (rolnictw o) pp. K r z e c z u n o w i c z ,  

S t e f c z y k ,  S k u ł y  s z e w s k i , H u p k a  i 
K ę d z i o r ,

r. XII (przem ysł i rękodzieła) p. Z a r  d e- 
c k i  i R u t o w s k i ,

r. XIV (pensye em erytalne, zaopatrzenia, 
dary  z łask i) p. R a t  t  a g 1 i a,

r. XV (opłaty konsumcyine) p .  U r 
b a ń s k i ,

r. XVI (rozm aite) Ź a r d e c k L  
Dalej re fera t fundacy i skarbkow skiej 

o trzym ał p. S a l a ,  zam knięcie lach u n k ó w  za 
r. 1910 p. G ł  ą b i ń s k i, zam knięcie rach u n k ó w  
gal. funduszu  propinacyjnego za r. 1910 i b u 
dżet na 1912 p. A b r a h a m o w i e  z, m uzeum  
na W aw elu  p. P  i n  i ń  s k i, k lęski e lem entarne 
p. K ę d z i o r .

Ruzdział dalszych referatów  n astąp i na 
następnem  posiedzeniu, na k tórem  uchw alono 
rozpocząć d y s k u s y ę  n a d  b u d ż e t e m .

Z mocny namiestnika.
Z m o w y  n a m i e s t n i k a  dr .  K o 

b r z y ń s k i e g o  podajem y jeszcze następujące 
u s tęp y :

Pryszczyca 1 posucha.
P r y s z c z y c a  w yrosła w ro k u  ubiegłym  

n iem al do kwestyi politycznej. W ładze zw al
czały ją  skutecznie w ro k u  1910 i do połow y 
1911 r. W ów czas jednak  okazało się, że -rygory 
stosow ane nie w ystarczają, lub  też odbijają  się 
n iekorzystnie na  chow ie byd ła  i nierogacizny, 
ponad to  zaś w yzyskiw ane były  do spotęgow a
n ia  powszechnej drożyzny. W ładze wówczas 
zm ieniły  postępow anie i szeregiem okólników  
usunięto  rygory, n a tu ra ln ie  we w skazanych 
g ran icach , takie, k tó re  m ogły w prow adzić lu 
dność w rozpaczliw e położenie. Dziś liczba 
gm in zam knię tych  spad ła  do 300 i spadnie je 
szcze dalej. Nie należy jej jed n ak  żadną m iarą  
spuszczać z oka

Z klęską pryszczycy łączy się k l ę s k a  p o 
s u c h y ,  d la  uśm ierzenia której nam iestn ictw o 
podjęło akcyę zapom ogow ą.

Losy ustaw sejmowych.
Na sesyach swoich w ro k u  1910 uchw alił 

Sejm krajow y 28 ustaw , z k tó ry ch  22 o trzym a
ło  już najw yższą sankcyę, a dwie zapew ne nie
długo ją  uzyskają. Cztery nie m ogły być jeszcze 
przedłożone, gdyż w ym agają uzupełn ien ia m a- 
te ry a lu , na k tó rym  się opierają. Z pom iędzy 
23 u ch w ał sejm ow ych, w ym agających ingeren- 
cyi rządu, 17 zostało załatw ionych zgodnie z ży
czeniem  Sejm u, 3 uchw ały  nie zostały uw zglę
dnione, a 3 znajdu ją się w to k u  dochodzeń.

Mam zaszczyt natom iast złożyć do laski 
m arszałkow skiej p r o j e k t  n o w e j  u s t a w y  
w o d n e j  k r a j o w e j ,  którego uchw alenie 

tem  jest naglejsze, im  większe rozm iary  p rzy
b iera regulacya rzek, budow a dróg w odnych  
i zużytkow anie w ody n a  cele przem ysłu.

Na polu szkolnictwa.
R ada szkolna krajow a może zaznaczyć 

z przyjem nością fak t, że czyniąc zadość woli 
W ysokiego Sejm u, przełam ała  zastój, jaki pano
w ał co do zak ład an ia  now ych szkół przem ysło
w ych i hand low ych . Pow stała  now a s z k o ł a  
r z e m i o s ł  b u d o w l a n y c h  w Jarosław iu ,

, druga z początkiem  m arca b. r. o tw artą  będzie 
w Buczaczu, trzecia przem ysłu  drzewnego w De- 
la tynie. R okow ania o założenie dalszych, a m ia
now icie: b lacharsk iej w Rzeszowie, ślusarstw a 
i k o tlarstw a w Nowym Sączu, m łynarskiej 
w Przem yślu — w pełnym  są toku, a szkoła 
lw ow ska i k rakow ska now ym i oddziałam i roz
szerzone zostaną. Szkoły han d lo w e dw uklasow e

pow stają jak o  szkoły krajow e, przez rząd sub- 
w eneyonow ane. Założono ich  d w ie : w  T arn o 
wie i w Brodach.

k o n ik a  sejmotaa.
Na posiedzeniu wczorajszym

z p o rządku  dziennego odesłano  do komi- 
syi budżetow ej spraw ozdanie W ydziału  k ra j. o 
b u d ż e c i e  n a r .  1912, o p r o w i z o r y u m  
b u d ż e t o w e m  n a  r. 1912 i o z a m k n i ę 
c i u  r a c h u n k ó w  funduszu  krajow ego za 
r. 1910.

N astępnie przekazano kom isy i p r z e m y 
s ł o w e j  w porozum ieniu z budżetow ą spraw o
zdanie W ydz. k raj. o pow iększeniu funduszu 
przem ysłow ego, kom s o l n e j  spraw ozdanie o 
kraj, sprzedaży soli, a do w ł a ś c i w y c h  k o 
m i s y i  spraw ozdanie z czynności W ydz. kraj. 
za czas od 1. lipca 1910 r. do końca w rześnia 
1911 r.

Do kom . b u d ż e t o w e j  odesłane nastę
pnie spraw ozdanie o p o b o r a c h  i s t o s u n 
k a c h  s ł u ż b o w y c h  urzędników  i sług e ta
tow ych i w spraw ie dodatku  drożyżnianego d la 
ap likan tów  i dyetaryuszy W ydz. k r a j . ; sp raw o
zdan ie : o r o z s z e r z e n i u  g m a c h u  s e j 
m o w e g o ,  o odnow ieniu  z a m k u  n a  W a 
w e l u ,  n a b y c i u  r u i n  z a m k u  w T o 
k a c h  n a  w ł a s n o ś ć  k r a j u ,  oraz o s u  b- 
w e n e y o n o w a n i u  h o s p i e y u m  n a u k o 
w e g o  p o l s k i e g o  w Rzymie.

Spraw ozdanie o galic. Kasie oszczędności 
p rzekazano kom . b a n k o w e j .

Do kom . a d m i n i s t r a c y j n e j  odesła
no spraw ozdanie W ydzia łu  k ra jo w eg o : o fu n 
duszach pożyczkow ych na budow ę koszar dla 
w ojska, o ustaw ie kanalizacyjnej d la  gm iny m. 
Jasła , o zm ianie § 23 ustaw y o reprezentacyi 
powiatowej.

Do kom . g m i n n e j  odesłano  szereg sp ra 
wozdań o w yłączeniu  osad i przysiółków  i u- 
tw orzeniu  z n ich  now ych gm in  sam oistnych.

Komisyi a d m i m s t r a c y j  n e j  p rzeka
zano  spraw y zaciągnięcia pożyczek: 44.114 kor. 
przez reprezentacyę pow iatu  przem yślańskiego, 
100.000 kor. przez reprezentacyę pow. w adow i
ckiego, a 90.000 kor. przez gm inę Rozdół za 
poręką pow iatu  żjtdaczowskiego.

S praw ozdan ia : z obliczeniem  efektu fin an 
sowego sposobów

polepszenie bytu nauczycieli szkół ludowych,

oraz em erytów , w dów  i sieró t po nauczycielach, 
i o uw oln ien iu  w zględnie odp isan iu  gm inom  
zaległych prestacyi nauczycielskich , odesłano  do 
kom . b u d ż e t o w e j  w porozum ieniu  ze 
s z k o l n ą .

Do kom . s z k o l n e j  odesłano spraw ę 
przeniesienia miejscowości do wyższych klas p łac 
nauczycielskich, oraz spraw ę przekształcenia 
6 -klasowej szkoły w Zaleszczykach n a  w ydzia
łow ą.

S praw ozdan ia : o budow ie szkół ludow ych 
i w spraw ie u tw orzenia funduszu  pożyczkowe
go n a  budow ę szkół w m iastach , odesłano do 
kom . b u d ż e t o w e j  w porozum ien iu  ze 
s z k o l n ą .

Spraw ę uk ra jow ien ia  dróg odesłano  do 
kom . d r o g o w e j .

Szereg spraw ozdań w sp raw ach  krajow ej 
służby san itarne j odesłano  do kom . b u d ż e 
t o w e j ,  rów nież jak  i spraw ę rozszerzenia ko 
szar żandarm ery i we Lwowie. W  końcu  do 
kom. p r a w n i c z e j  odesłano k ilk a  pom niej
szych spraw  w przedm iocie k reow ania now ych 
sądów  i w ydzielenia k ilk u  gm in z dotychcza
sowego ich  zw iązku.

9--------
W czoraj popo łudn iu  odbyła posiedzenie 

f r a k e y a  d e m o k r a t y c z n a  lewicy sejm o
wej, na  k tórem  zastanaw iano  się n ad  stanow i
sk iem , jak ie  frakeya m a zająć n a  najb liiszem  
posiedzeniu K oła sejmowego. O brady  były  po 
ufne.

*

W ieczorem  o godz. 7. odby ł się u  m a r
szałka o b i a d  na  40 osób.

*
*

P opołudn iu  ob radow ał n ad  sy tuacyą k l u b  
k o n s e r w a t y s t ó w  w s c h o d n i  o* g a l  i- 
c y j s k i e g o  odcienia. O brady  były poufne.

Deputacya kobiet w  Sejmie.
W nadzw yczajnem  w ydaniu „Gazety w ie

czornej" donieśliśm y, że wczoraj ran o  pojaw iła 
się w gm achu  sejm owym  deputacya kobiet, 
k tó ra  na  ręce posła dr. Battaglii złożyła pety- 
cyę w spraw ie p raw a  wyborczego d la  kobiet. 
Petycya opiew a:

„Narody zam ieszkujące k ra j nasz, zgnę
bione d ługoletn ią  niewoią, w ynika ą c ą z  n iesp ra
wiedliwości społecznej, patrzą  dziś na .Sejm k ra 
jowy, jak o  na ognisko, k tóre zajaśnieć m a p ło 
m ieniem  w olności przez nadan ie  rów nych  p raw  
wszystkim  m ieszkańcom  naszego k ra  u.

My, kobiety, p rotestu j my przeciw poło
w icznem u zała tw ieniu  reform y wyborczej i żą
dam y bezpośredniego, równego, pow szechnego 
p raw a wyborczego d la kobiet-'.

Petycyę tę podpisały : Związek rówm oupra- 
w nienia kobiet i jego filie w Jaśle i G orlicach, 
Czytelnia d la  kobiet, Żinocza h ro m ad a , Liga 
kooperatystek  polskich i O rg an izac ja  kobiet 
P. P. S.

Poseł dr. B attaglia przyobiecał deputacyi 
w ystarać się o odpow iedni m om ent posłucha
n ia u  m arszałka.

Dzień dzisiejszy.
Dziś w piątek  o godz. 11 rano  zbierają 

się p r e z y d y a  s e j m o w y c h  s t r o n n i c t w  
p o l s k i c h  dla przygotow ania w niosków  cc 
do dalszego m odus procedendi w spraw ie refor
m y wyborczej i rokow ań  z R usinam i, poczem 
wnioski te  będą przedłożone w s z y s t k i m  
p o l s k i m  k i u b o m  s e j m o w y m  na ze
b ran iach , k tóre odbędą się w ciągu dzisiejszego 
popołudn ia.

K o ł o  s e j m o w e  m a być zw ołane n a  
w torek godz. 11 ran o , a n a s t ę p n e  p l e 
n a r n e  p o s i e d z e n i e  sejmowe odbędzie się 
zapewne w czw artek lu b  p iątek  przyszłego ty 
godnia.

Demonstracyjne zgromadzenie socyalistyczne
w spraw ie reform y wyborczej do Sejm u odbyło 
się wczoraj w sali Jad  C haruzim  przy tłu m 
nym  ud/.iale uczestników . P rzem aw iali posło
wie do p arłąm en tu  H udec, Ś liw iński, W ityk  i 
D iam and, dom -gając  się zgodnie ja k n a jn  chlej- 
szego przeprow adzenia reform y wyborczej do 
Sejm u na zasadzie czteroprzym iotnikow ego 
głosow ania. Po długiem  i na szerszą m iarę 
/.akrojonem  przem ów ieniu p. D iam anda, prze
w odniczący H ausner odczytał rezolucyę ośw iad
czającą się za czteroprzym iotnikow em  praw em  
glosow ania, k tó rą  zgrom adzeni uchw alili.

Już  po form alnem  rozw iązaniu  zgrom a
dzenia pow stało  na sali zam ieszanie z pow odu 
tego, że separatyście ru sk iem u  Sijakowi odm ó
wiono głosu. Poniew aż Sijak nie chcia ł ustąpić 
z try b u n y , a licznie zebran i na sali separatyści 
ruscy  i żydow scy stanęli po jego stronie, przy
szło w pobliżu try b u n y  do f o r m a l n e j  b ó j -  
k i, którąj z tru d em  u d ało  się załagodzić.

Ostatecznie opróżniono salę, ale nie m ożna 
ju ż  było  urządzić pochodu, co p ierw otnie leża
ło  w zam iarze p arty i socyalistycznej.

O pobór rekruta w  r. 1912.
Wiedeń. (TBK.) Jak  nam  ze strony  au ten 

tycznie poinform ow anej donoszą, ko ła rządowe 
jak  poprzednio, tak  i nadal stoją na stanow i
sku, że g łów ny p obór w r. 1912 m a być prze
prow adzony j u  ż n a p o d s t a w i e  n o w e j  u- 
s t a w y  w o j s k o w e j .  Ze w zględu jednak  na 
to, że załatw ienie nowej ustaw y wojskowej do 
1. m arca  br., to jest do norm alnego term inu  po
boru , jest w ątpliw e, trzeba liczyć się z p r z e 
s u n i ę c i e m  t e r  m\i  n u  g ł ó w n e g o  p o b o 
r u .  Należj- jednak  oczekiwać, że wobec znacz
nych niedogodności, jak ie  spow oduje przesunię
cie te rm in u  poboru, u ch w ała  c ia ł reprezenta- 
cy jnych  w czas nastąp i, tak , by g ł ó w n y  p o 
b ó r  w i n t e r e s i e  l u d n o ś c i  m ó g ł  b y ć  
j u ż  w l e c i e  u k o ń c z o n y .
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Nowi parowie.
Wiedeń. (Tel. wł.) W  najbliższych dniach

P rasa  o przesilenia.
Paryż (TBK). P rasa  stw ieidza zgodnie, 

że nigdy żadne przesilenie gabinetow e nie w y
buchło  w śród tak op łakanych  i pow ażnych o- 
koiiczności, jak  obecnie. „R appel“ pisze: Nie da 
się dziś zaprzeczyć, że wszystkie a tak i podczas 
rokow ań ugodow ych, skierow ane przeciw pre
zydentow i C a illau i i ca łem u gabinetow i, pocho
dziły z inicyatyw y de Selvesa, k tóry  m ając za
m ia r postaw ić swą k an d y d a tu rę  na  prezydenta 
republik i, usiłow ał w zbudzić ru c h  nacyonali- 
styczny.

R ojalistyczny „Gaulois* pisze, że rep u b li
ka nie jest w stan ie  przeprow adzić najm niej
szej w alk i politycznej i że ludzie stojący na  n a
czelnych stanow iskach , nie m ają zaufan ia do 
republiki.

Co sędżę w Wiedniu?
Wiedeń. (Tel. wł.) W  obecnem  przesileniu 

gabineiow em  we F rancy i id z ie — zdaniem  wie- 
ueńckieh kół dyplom atycznych  — o kryzys b a r
dzo pow ażną, pozostającą w ścisłym  zw iązku z 
całokształtem  polityki m iędzynarodow ej. P rze
silenie gabinetow e na tle kw estyi m arokkań- 
skiei i to  w chw ili, kiedy k w tsty a  ta przez u- 
u iad  m arokkańsk i jest rzekom o już  delin ity- 
wnie zała tw ioną, może się przyczynić do wywo
łan ia  w sytuacyi m iędzynarodow ej now ych 
zaw ikłań. W praw dzie pewnem  jest, że an i se
nat francuski, an i nowy gab inet nie obali u- 
k lad u  m arokkańskiego, a e nie ulega też naj
mniejszej w ątpliw ości, że przecież ostatecznie 
przesi enie obecne w p ł y n i e  s i l n i e  n a  u- 
k s z t a ł t o w a n i e  s i ę  s t o s u n k ó w  m i e d z y  
F  r a n c y ą a N i e m c a m i ,  Poniew aż zaś sto
sunek ten jest obecnie osią całej polityk i e- 
uropejskiej, zrozum iałe jest za in teresow anie, ja 
kie w ypadid te budzą w ca łym  święcie po lity  
cznym .

Wybór p rezy d en a  senatu.
Paryż. (TBK.) S enat w y b ra ł prezydentem  

196 glosam i przeciw  112 ponow nie D u b o s l a .  
iD uhost byt już prezydentem  senatu  w r. 1906. 
Przyp. Red.)

V«'na «Mo-:iimk
Spraw a a lbańska  a  lu s tro .W ę g ry .

Wiedeń. (Tel. wł.). Z Podgoricy donoszą 
tu ta j, iż naczelnicy M alissorów zgłosili się onc- 
gdaj u generalnego konsu la  austro-węgierskie- 
go w S su ta ri d ’ A lbania, ośw iadczając, że M a - 
l i s o r o w i e  s ą  w o b e c  A u s t r  o - W ę g i e r 
p r z y j a ź n i e  u s p o s o b i e n i  i p r o s z ą , b y  
s i ę  m o n a r c h i a  a u s t r o - w ę g .  z a o p i e k o  
w a ł a  n i m i w o b e c  T u r c y  i, k tóra, n iepom 
na przyrzeczeń danych  Albańc/.ykom , dąży do 
rozbrojenia i zniszczenia Albańezyków. Malisso 
rowie prosili o o d p o w ed ż i zapew nili, że a 
do o trzym an ia  tejże nie zw rócą się do nikogo 
innego z p rośbą o pom oc.

Beznadziejna sylua ya w  tureckiej Izbie depu
towanych.

Konstantynopol ( I BK.) Cztero Iniowe usi
łow ania byiego wielkiego wezyra H usseinaH il- 
m iego b as ,y  o doprow adzenie do porozum ienia 
m iędzy s tronn ic tw am i, rozbiły się ostatecznie.

P a oński wyrok.
Madryt. (TBK.) D zienniki donoszą, że n a j

wyższy 't ry b u n a ł skazał na karę śm ierci 7 m a
rynarzy , oskarżonych o wzniecenie rozruchów  
rew olucyjnych  w C ullera. P rasa  rep u b lik ań sk a  
i lib e ra ln a  żąda u łaskaw ien ia skazanych .

P ra sa  japońska o apetytach rosyjskich 
na Mongolię

Tokio. (Biuro Reutera). Głosy prasy jap o ń 
skiej stw ierdzają zgodnie, że p o s t ę p o w a n i e  
R o s y i  w M o n g o l i i  p r z e c i w n e  j e s t  
t e o r y i  o n i e n a r u s z a l n o ś c i  t e r y t o -  
r y a l n e j  C h i n ,  specyalnie co do skra jnycn  

row incyi. Dalej głosy te w skazują, że postę
pow anie Rosyi może doprow adzić do zm iany

polityk i m ocarstw  i do podobnych nieporozu
m ień, jakie m iały  miejsce swego czasu zpo- 
wodu T ybetu. D zienniki dodają, iż z fak tu , że 
m ocarstw a nie podnoszą żadnego sprzeciwu, 
me w ynika, jak o b y  pochw alały  politykę ro
syjską, lecz chciałyby raczej zastrzedz sobie 
w olną rękę na przyszłość.

J&tfżne.
Poźat* giełdy w  Chicago.

Berlin. ( le i .  wł.) Agencya prasow a donosi 
/. Chicago, że budynek giełdy stoi w p łom ie
niach. Pożar w ybuch ł w czasie godzin g iełdo
wych, wobec czer,o pow stała straszna p an ik a .— 
W  ścisku 12 o s ó b  s t r a c i ł o  ż y c i e .

Berlin. (Tel. wł.) Z L ondynu donoszą tu 
taj w spraw ie rzekom ego pożaru  bud y n k u  gieł
dy cnicagow skiej, że nie idzie tu  o w łaściw y 
budynek giełdy, lecz o pożar sukkursalnego  
budynku  rządowego, znajdującego się obok 
giełdy,

Co było w piwnicach „Equitable*.
Nowy Jork. (TBK). W  p iw nicach  gm achu 

Tow. ubezpieczeń na życie „Equitable* zn a jd u 
ją  się papiery  w a r t o ś c i  m i l i a r d a  d o l a 
r ó w .  Dostęp do piw nic bedzie m ożliwy dopie
ro w przyszłym  tygodniu .

Uznanie dia uczonego polskiego
Petersburg. (Pci. Ag. teł.) P rofesor języko

znaw stw a na uniw ersytecie Jagiellońskim  w K ra 
kowie dr. Jan  M ichał Rozwadowski, został w y
brany członkiem -korespondeniem  petersburskiej 
Akadem ii um iejętności.

Z wielkomiejskiego bagniska.
Paryż. (TBK.) W  alerze o kup lerstw o  w 

M ontm artre zap .d ł w yrok. Byłego k ierow nika 
dziennika „L an terue", F lach o n a  (jednego z b a r
dzo w ybitnych  dziennikarzy obozu rad y k aln e
go. U irzym ują pow szechnie, że były  p rem ier 
Briand sta ł z nim  w bardzo  b lisk ich  stosun- 

a rh  Przyp. Red.) skazano na rok więzienia i 
bfi fr. grzywny, jego kochankę Giorgittę Verron 
na 10 miesięcy więzienia i 50 fr. grzywny. In 
nych spólników  skazano n a  k arę  więzienia od 
10 miesięcy do 3 lat.

Niedoszły zamach.
Berlin (Tel. w ł.) Donoszą tu  z Haagi: 

Przed haskim  zam kiem  królew skim , obecną 
rezyćencyą holenderskiej rodziny  królew skiej, 
aresztow ano byłego palacza m ary n a rk i, który 
chcia ł w ykonać zam ach na ho lenderską rodzi 
nę królew ską.

p e f e s z a  „E ko nom isty".
Giełda o zwyżce cen ropy.

Wiedeń. (Tel. wł.) Sygnalizow ane z D roho
bycza podniesienie cen naUy do 4 kor. 10 h. 
wywołało na wczorajszej giełdzie duże w raże
nie. O pow iadają tu ta j, że naczelnik  stacyi w 
B orysław iu o trzym ał polecenie otw orzenia zb io r
ników  „V acuum  Oil C om pany*, a łączą tę w ia
dom ość z fak tem , że „V acuum  Oil Company* 
zakupiło  w osta tn ich  czasach w ielką ilość ro 
py, gdyż rząd  znosi cichaczem  w szystkie zarzą
dzenia w ym ierzone przeciw  ,V acu u m  Oil Com
p an y -.

Olbrzymi strajk  górników belgijskich.
Bruksela. (TBK.) Z in icyatyw y s tra jk u ją

cych robotn ików  w ęglow ych w  obszarze Mons 
ustanow iona będzie kom isy? pojednaw cza. W  
wielu fab rykach  n iem a już  zupełnie węgla. 
O becnie strajku je 30.000 górników .

Wiec szynkatrzy.
W  w ielkiej sali ra*.uszowej odbył się wczo

raj wiec szynkarzy z całej Gaiicyi w spraw ie 
obciążenia ich  zby t wysokiem i op ła tam i kraj. 
O brady  zagaił r. J a n o w i c z ,  stw ierdzając

ogłoszoną zostanie nom inacya r.owych członków 
Izby Panów . P ow ołanych  będzie obecnie do 
Izby panów  13 now ych parów , a m iędzy nim  
Dawid A braham ow icz, Teiakow ski, P atta i, hr. 
Czernin, bar. C hiari, H ohenau , S ieghart i  Szu- 
klje.

Z Sejmu Gorycyi i Gradyskl
Gorycya (TBK.) W czoraj odbyło  się p ie r 

wsze pos.edzenie Sejmu. Posłow ie należący do 
w łoskiej party i ludowej, posłow ie słoweńscy 
postępow i i s oweńscy agraryusze, należący do 
mniejszości, nie przybyli na posiedzenie.

N astępne posiedzenie dziś o godz. 5-tej po
połudn iu .

Sprawy zagraniczne.
Przesilenie gab inetow e  

w e prancyi.
Kto b ę d z ie  d z ie d z ic e m  p. C ailla iix?

Paryż. (TBK.) Położenie uw ażają tu  po
w szechnie za bardzo poważne. P rezydent Fal- 
lićres rozstrzygnie dziś, kto będzie następcą p. 
C aillaux. W  rachubę wchodzą : Deleassć, Milie- 
ran d , Bourgeois, C lem enceau i D ajiuy. C aillaux 
podał się do dym isyi dla tego, że Deleassć od
mówił m u swego popaicia .

Pa^yż (Tel. wł.) Spraw a następcy po 
C aillaux dotychczas nie jest stanowczo rozstrzy
gnięta. Między innym i b ran ą  jest pod uwagę 
k an d y d a tu ra  Ja n a  D upuy, k tóryby  s tan ą ł na 
czele gabinetu  prze ściowego. C om besn ie w cho
dzi w rachubę, nie Dj łoby bowiem pożądam  m 
by Combes, przyszedłszy do steru , wznow ił sp ra
wę kościelną; podobnie nie może stanąć na 
czele gab inetu  C lem enceau, który jest zdecydo- 
w a n jm  przeciw nikiem  u k ład u  m arokkańskiego. 
Nie jest wyk! uczonem, ze D e l e a s s ć  o b e j 
m i e  i t e k ę  s p T a w  z a g r a n i c z n y c h  i 
p r e z e s u r ę  g a b i n e t u .

Bezpośrednią przyczyną dym isyi całego ga
b inetu  była odm ow a B audina, k tó rem u zaofia
row ano stanow isko m in is tra  m arynark i, opró
żnione w skutek nom inacyi Delcas ćgo mi n -  
strem  spraw  zagranicznych. Prócz tego m iał 
Deleassć postaw ić cały sz reg żą iań, na które 
Caillaux nie m ógł się zgod/Je, bo na wypadek 
przyjęcia tych  żądań byłby nr.usiał z góry zre
zygnow ać z jakiegokolw iek w pływ u na kiero
w nictw o polityk i zagranicznej.

Do historyi przesilenia.
Paryż. (TBK.) „Mat n “ donosi, że piezy- 

d en t gabinetu  C aillaux k ilkak ro tn ie  żądał od 
de Selvesa przedłożenia spraw ozdania Cambo- 
na  o konferencją w Kiss ngen, ale de S. lves 
zawsze odpow iadał, że spraw ozdanie to niem a 
większej wagi. Tem większe więc było zdziwie
nie prezydenta, gdy de Selves odczytał to sp ra
w ozdanie na p o sedzen iu  kom isyi senatu  i gdy 
C aillaux dowiedział się, że w ak tach  znajdują 
się zapiski o rozm ow ie, jak ą  m iał z p rz idsta- 
w icielem  Niemiec br. L an ck en tm  jeden z urzęd
n ików  m in isterstw a sp raw  zagranicznych. Za
piski te nie obudziły  wielkiego zainteresow ań a, 
lecz w ielkie zdziw ienie w yw ołał ustęp, tw ier
dzący, iż pew na wysoko postaw iona osoba czy
n iła  wobec Niemiec daleko idące projiozycye. 
C aillaux, badając ten  ak t, przyszedł do prze
ko n an ia , że zdanie to dopisane zostało w pó
źniejszym czasie, Innym  a tram en tem . Również 
Rada m in isteryalna  b ad a ła  ten ak t i postano
w iła  nie p rzedk ładać go kom isyi senatu .

Uznanie koleżeńskie dia p. Cailiainc.
Paryż. (Ag. H avasaj. W szyscy ustępujący 

m inistrow ie, z ży ją tk iem  de Selvesa, w ystoso
w ali do prezydenta gabinetu  Caillaux pismo, 
w którem  stw ierdzają, że C aillaux wszystkich 
m in istrów  dopuszczał w pełnem  zaufan iu  i z 
zupełną  so lidarnością  do udziału  w tru d n y ch  
rokow aniach , które prow adził. M inistrow ie są 
przekonani, że C aillaux dobrze służy ł spraw ie 
pokoju i u trzym an ia  godności i pow agi F rancy i.
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mięazy m nem i, że wiele dla szynkarzy zdziahd 
poseł R a u c h ,  który s ta ra ł  się szynkarzom u l 
żyć w opłatach. Poseł ten był członkiem k ra 
jowej komisyi apelacyjnej dla opłat szynkar
skich, a widząc, że opłaty wymierza się bardzo 
wysoko, na znak protestu  złożył m andat.  (D łu
gotrwale oklaski).

Do prezydyum w eszli: pp. H a u b e n-
s t o c k  zc Stanisławowa, K i n g  z Przemyski, 
L o e w e n li e c k i J  a n o w i c z ze Lwowa, D e- 
1 e k l a z Tarnow a, F  u r  g a 1 s k i z D rohoby
cza, S i k o r s k i  z Podgórza, L a u f e r  z Ilali-1 
cza i B u r d y k  ze Złoczowa.

P. N o w a k o w s k i  streścił wygotowany 
przez korporacye przemyską m em oryał pod a- 
dreseni Sejmu z żądaniem sprawiedliwego opo
datkow ania  tak piwa jak i wódki i prośbą, a- 
zeby w Ivjn k ierunku zmieniono ustawę o o- 
opłalach szynkarskich.

W  sprawie m em orya łu  rozwinęła się dys- 
kusya, w której zabierali głos pp. L a u f e r  z 
Halicza, S e i d e n f i a u  z Podgórza, J a g e r  ze 
Stanisławowa, L a m b e r g e r  z Drohobycza, 
H o r n  z Rzeszowa, O s t r o w s k i  z Borysławia, 
F r a n t  z Gorlic i inni.

Na tern o godz. l xj t popo łudn iu  obrady 
zakończono.

O godz. 5 popo łudn iu  udała  się deputacya 
szynkarzy, złożona z prezydyum wiecu, do gm a
chu sejmowego, gdzie została przyjęta przez po
słów- demokratycznych. Poparcie swe przyrzekli 
jej posłow-ie Rauch, Leo, Loewenstein, Kolischer, 
I .andau, Tertil i inni.

W  sobotę odbędzie się o godz. 10 przed
południem w gm achu  Izby handl.  przem. n a 
rada prezydyum wiecu szynkarskiego z wyż 
wspom nianym i posłami celem ostatecznego zre
dagowania m em oryału . Na posiedzenie to za
proszony został także poseł liattaglia jako jeden 
z najlepszyeh znawców- ustaw odaw stw a w tej 
dziedzinie.

Uczestnicy wiecu pozostają we Lwowie aż 
do poniedziałku, w którym  to dniu  uda  się de
putacya wiecu j od przewodnictwem posłów do 
prezesa Koła polskiego dr. B i l i ń s k i e g o ,  do 
m arszałka hr. B a  d e n  i e g o  i nam ies tn ika  B o- 
b r  z y ń s k  i t  g o.

Z Rady miejskiej.
Po burzy, k tó ra  podczas zeszłotygoduio- 

wego posiedzenia przeciągnęła przez salę Rady 
miejskiej, a której nie brak ło  ani błyskawic, 
ani gromów, fabrykow anych  przez człon kuw pe
wnego klubu, nastąp iło  uspokojenie. Próby w y
wołania  fei m entów w ciele, które od polityki 
w interesie m iasta stać w inno zdała, spaliły na 
panewce. Rada miejska pracą  wczorajszego p o 
siedzenia da ła  w yraźny tego dowód, iż działa l
ność swą pojmuje jako  działalność przedewszyst- 
kiem ku ltu ra lno-gospodarczą  i nie chce m arn o 
trawić czasu n a  bezowocne dvskusye, które 
oprócz niesm aku nie pozostawiają po sobie nic 
realnego. Różniło się też wielce w-czoraj.^ze po
siedzenie od zeszłotygodniowego 1 Nie było 
wprawdzie napuszystych frazesów, nie było przy
tyków, ani jadu ,  ale za to —  co z większem 
jest pożytkiem dla m iasta  — załatw iono szereg 
spraw objętych porządkiem dziennym.

Przebieg posiedzenia by ł  następujący:

Przed porządkiem dziennym
Po zagajeniu obrad  przez prezydenta o g. 

7-mej załatwiono arobne  formalności, k tórych 
domagało się namiestnictwo w sprawie uchw ał 
Rady m. odnoszących się do znanej sprawy 
odszkodowania, płaconego gminie m. Lwowa 
przez rząd za utrzym ywanie dróg jiańslwowych. 
Następnie prezydent zawiadom ił Radę, iż Kra
jowy Komitet wykonawczy nauczycieli, zapra
sza radnych  na wiec nauczycielski, który się 
odbędzie w niedzielę w P ałacu  Sportowym

Zakupno Panoramy racławickiej.
O sprawie tej pisaliśmy obszernie, gdy 

była przedm iotem  obrad na sekcyi finansowej 
Rady m. Obecnie, w- zastępstwie ks. dra  L en

kiewicza, referował ją r. dr. P r z y  g o d z  ki ,  
w-nosząc na kupno P an o ram y  za 75.000 K, p ła 
tnych  w 3 ra tach  po 25.000 K. Przy tej spo 
sobności r. I h  n a t  o w i c z dom agał się repa- 
racyi budynku , gdyż

podczas deszczów dacii przepuszcza wodę
W  dalszej dyskusyi wyłonił się projekt 

przeniesienia bud y n k u  do śródmieścia, aby w 
ten sposób uprzystępnić przejezdnym z p an o ra
mę. Myśl tę jednak  m usiano  zarzucić, gdyż o- 
kazało się, iż budynek nie zniósłby translo- 
kacyi.

Na szkołę.
Kupno realności p. Małoclileba przy ul. 

Gródeckiej, referował r. R i c h t m a n .  Grunt, na 
k tórym  realność ta stoi, obejmuje 546 sążni 
kwadratow ych, miasto kupuje go po 170 K za 
sążeń li. z.a łączną sumę MS.000 K. Wobec tego, 
że w miejscu tein pow stan ie szkoła, uchwalo- 

j no g ru n t  ku|U(, a kwotę nu ten cel potrzebną 
'p o k ry ć  z 1 l-inilionowej pożyczki miejskiej.

iak ma być zabudowana „Rollerówka
Towarzystwo urzędnicze, K t ó r e  parceluje 

g run ta  na „Rollerówce", zwróciło się do m a 
gistratu  z prośbą, aby zezwolono inu budow ać 
budynki dwupiętrowe i to systemem zwartym 
tj. lak, bv jedna kam ienica przytykała  do d ru 
giej. Dodać należy, że zezwolenie pierwotnie 
dane towarzystw u tem u przez Radę, obejm owa
ło kamienice jednopiętrow e o systemie grupo
wym, co okazało się jednak  niepraktycznem 
Uchwalono.

„Oczyszczanie" porządku dziennego.
Dalsze obrady toczyły się Bardzo żwawo i 

m iały  na celu „oczyszczenie" porządku dzien
nego.

Więc w myśl wywodu r  R i e h  t m a  n a  
uchw alono  sprzedaż skraw ka g ru n tu  miejskiego 
przy ul. Miodowej za kilkaset koron i załatwio
no zgodnie z ret. r. B 1 u m e n ł e 1 d a spraw ę 
urządzenia bramy- wpustowej na targowicy dla 
koni kosztem 22.000 K; środków na pokrycie 
tego w yda tku  dostarczyć ma również przyszła 
pożyczka. Następnie (ref. r. Z g ó r s k i ) odmó- 
w-iono prośbie p. Teodora Glińskiego o zezwo
lenie m u  na otwarcie apteki przy ul. Ruskiej, a ze
zwolenie mag. farm. Zuckerm anow i na nabycie a- 
pteki „pod Aniołem stróżem" przy ul. Pańskiej, 
k tóre j  właścicielem obecnie jest p. Duli.

Drobiazgi
Z kolei zgodzono się na  nabycie sk iaw ka 

g run tu  na regulacyę ul. Słonecznej (ref. r. H i n- 
g l e n ,  odm ówiono prośbie p. J  W einbaum a o 
uiządzenie 4 okna n a  II piętrze jego dom u (ref. 
r. S z p o n d r o w s k  i), uchw alono  sprzedać (ref. 
r. D ą b r o w s k i )  p. J. W aluszew skiem u p ar
celę miejską po 25 K za sążeń t. j. za 1.750 K 
łącznie.

R. D ą b r o w s k i  referował również o d 
wołanie Władysław-a Chmielewskiego, kom isa
rza m am pul.  m agistratu. P. Ch. domaga się od 
gminy wynagrodzenia za rzekome pizyczynie- 
nie się do zapisu uczynionego przez Franciszkę 
Ksawerę hr. Komorowską na rzecz fundacyi 
dla nieuleczalnych im. Bilińskich, k tó ra  to fun- 
daeya jest — jak wiadomo — w zarządzie m ia
sta. Tej — jak  udow odnił referent — niczem 
nieusprawiedliwionej pretensyi m agis tra t odm ó
wił, wobec czego p. Chmielewski odwołał się 
do Rady miejskiej. W  myśl wniosku r. D ą- 
b r  o w s k i e g o uchw alono  n ad  żądaniem p. 
Chmielewskiego przejść do porządku dziennego.

„Ze szkoły i cerkwi".
Zgodnie z referatem r J a n i k a  posta

wiono otworzyć prowizorycznie klasy równo- 
rzwilie w szkole żeńskiej im. śwr. Anny i M. 
Magdaleny, za ła twiono pomyślnie sprawę kol- 
laudacyi dobudowy skrzydeł w szkołach im. 
śwr. Elżbiety i Marcina (ref. r. K r  o c h ) ,  odm ó
wiono zaś Drośbie proboszcza gr. kat. parafii 
św\ Paraskewii o zaprowadzenie światła elektry
cznego w cerkwi, przyczein odmowę tę ref. ks. 
dr. S z y d e ł  s k  i um otyw ow ał tem, że dla ża

dnej* parafii gm ina własnym kosztem nie za
prowadza św iatła  elektrycznego, więc nie m a 
w tym  w ypadku  potrzeby robić wyjątku.

Czy „tandeta" nią mieć wodociągi i piwnice?
Chodziło mianowicie o tandetę  miejską, 

dla której referent r, J  a n o w i c z proponow ał 
wybudowanie piwnicy i urządzenie wodociągu 
kosztem 2.400 K. W yw ołało  to obszerną dy- 
skusyę, która spowodowała nawet „p a rlam en
tarną"  w ym ianę zdań pomiędzy referentem r. 
J a  n o w i  c z c m  a r .  K a u c z y ń s k i m. W  k oń
cu jednak  wniosek referenta uchw alono.

.Wobec braku kompietu..."
Referował jeszcze r. E p p J  er ,  na którego 

wniosek Rada uchw aliła  sprzedaż g run tu  dla 
„Towarzystwa ochronek ehrześcij. m ałych  dzie
ci" za cenę 13.020 K, poczem wiceprezydent 
S t a h l  wobec b raku  kom pletu  posiedzenie o 
g. 9. wiecz. m usia ł  zamknąć.

f i a l e d a r z y k :
Dziś p ią te k  12. s ty czn ia : Itzym .-ka t. H o n ora ty  pan 

ny. — Gr.-kat. A nyzyi m.
W schód słońca o godzin ie  7 1 8  rano , zachód o go

d z in ie  3-46 po p o łu d n iu .

P rognoza  na  d z i ś :
G a l .  w  s c li o d.: W ypogadza się, niepew nie, ha rd zo  

z im no ; pó łnocny  śn ieżn y  w ia tr.
G a l .  z a c h ó d . :  Pogodnie, n iepew nie, z im n o ; po

lu  dn .-w schodni m ie rn y  w ia tr.

Repertuar Teatru miejskiego we Lwowie.
W  p ią tek  po raz  trze c i „Bęben", kom edya w 4 a- 

k tac h  Y ebera.

Zakopane (Lwów, A kadem icka 24) codziennie  kon
cert m uzyk i salonow ej. W sręp wolny. 1592

Dodatek nadzwyczajny „Gazety Wieczornej",
w ydany wc/.orąj z powodu w ybuchu obst.ruk- 
cyi ruskiej w Sejmie, rozszedł się w jednej 
chwili po mieście w tysiącach egzemplarzy. 
Dołączamy go do całego nak ładu  „Gazety Po
rannej".

Napad w mieszkaniu. Na Salomona F ische
ra, krawca, napad ł w jego mieszkaniu przy ul 
Żółkiewskiej 1. 39, jego były pomocnik  L. 
F le ischm ann i porwawszy ze stołu nożyczki, 
chcia ł niemi F ischera ugodzić. Na szczęście 
żona napadniętego przeszkodziła rozlewowi krwi, 
wychodząc na tom iast  z tej aw an tu ry  ze zwi
chniętą  ręką, którą jej F le ischm ann wykręci* 
Na krzyk Fischerowęj nadbiegli sąsiedzi, na 
klóryeh widok F le ischm ann  uciekł. P o lic ja  je 
dnak  zdoła go zapewne odszukać.

Nagła śmierć. Wczoraj nad  ranem  zm arło 
nagle kilkumiesięczne dziecko E dw arda  i Maryi 
Jakubowskich. Lekarz dzielnicowy kazał odsta
wić zwłoki do insty tu tu  medycynyt sądowej.

Zbyt szybka jazda stała się znów wczoraj 
powodem wypadku. Mianowicie w ul. Zotkiew 
skicj najechał W alenty  Roman Łowicz, woźnica 
z Dąbrowy-, na 10-letniego Jan a  Ilanicza i po
tłukł go dotkliwie, poczem zaciął konie i usi
łował zbiedz. Przechodnie wstrzymali jednak  
Romankicwicza i oddali go w ręce policyi. Ila- 
nicza opatrayło pogotowie ratunkow e.

Tajemnicza zguba. Wczora; znaleziono pod 
drzwiami Tow. nauczycieli przy ul. W ałowci 
i. 11 palto męzkie, w którego kieszeni był re 
wolwer z dwom a nabojami i jakieś zapiski. Jak  
dochodzenia policyjne wykaz; 1 y, jiallo należy 
do Wojciecha Wojtaszka, 20-letniego czeladnika 
krawieckiego, k tóry  w dom u tym  popełnił  za
m ach samobójczy, rzucając się ze schodów z 
wysokości II. p. — o czem już wczoraj donie
śliśmy. Wojtaszek jest w sz.pitaln, stan zaś jego 
jes t  bardzo groźny.

Zgubiono: B ranzo lctę  z ło tą z b ry lan c ik ie m  w art. 100 
K; — k siążk ę  s łużbow ą M aryi Slaivi ny; — zegarek d a m 
ski s re b rn y ; ,  —  p o rtfe l z aw ie ra jący  100 K, lis ty  w iz y to 
we i ro z m a ite  papiery-.

Znaieziono: Paraso l dam ski jed w ab n y ; — torebkę
d am sk ą  czsu n ą; — m an d o lin ę  w fu te ra le  ; — książkę  słu 
żbow ą i św iadectw o  K a tarzy n y  Siwek.
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